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Reglamentscya 
handlu zagranicznego.

Lwów. 75. czerwca.
(Sp.) Seirrmwa kormsya skarbowo-budżetowa 

obraduje Gbecnę nad projektem ustawy, regul^- 
iaoej ob^ót towarami z zagranica. Podstawą obrad 
jest projekt kcmprorućsowyi starający się pogo­
dzić żywŁ-śne 'ntercsa państwa ż takhniA interesa­
mi ouno&iych grup przemysłu i handlu.

Czy paińst. regiamentacya obrotu towarami z 
zagranica jest uzasadniona? Pytanse to w normal­
nych. pokojowych, czasach mus'ałcby być mewat- 
pliwe zaprzeczone. W tych to bowiem czasach — 
jak to miato miejsce przed wo-jną. światową — wol­
na konkurencya w obrocie międzynarodowym by­
ła zii^einie.-wystarczającym regulatorem handlu 
zagranicznego. Specyficzna stosunki wojenne i po­
wojenne spowodowane zupełnym przewrotem w 
dziedzinie produkcji i handlu, skłoniły jednako­
woż rząay państw zarówno w okresie wouiy św a 
towej. jak i po jej zakończeń u lo roztoczenia 
szczególne, opieki nad tak w ażna gałęzią ty c:a 
% ^podarczego. jaką jest obrót towarowy z zagra- 
n.cą. To też mimo uz&sadn cnej zasada vzo nie­
chęci do reglamentacji państwowej życia gospo­
darczego, godzą się dziś i sfery interesowane — 
wslkazute na to wnieś! m y w tej sprawie do mini­
sterstwa skarbu oraz przemysłu i handle memo- 
ryał lwowskiej łzby bankowej — r.a nŁeunnknio- 
ną dziś ingerencyę państwa w dziediz.me handu 
zagranicznego, domagając się atołk, by irrgfcrenćya 
ta aie dalej szła, n ż  tęg0 żywotne 'interesa pań­
stwa wymagaśą, o'Ttz by czcza formalistyka i biu­
rokratyzm nie utrudniały rwepru -zebnie obrom z 
zagranicą.

Polityka oanstwowa w dziedzinie handlu za­
granicznego dostosowaną być musi d0 specyficz­
nych stosunków produkcji, handlu i konsumcyi da 
nrgo krajfu. Przed wojną światową zmierzały 
wszystkie organizmy państwowe clo takiego u- 
ksztaftowania swego handlu zagranicznego, by 
dawał od w rezultacie ihtans ot? truczy okryw ny. 
A zatem dażemem zdrowych organizmów gospo­
darczych było p.oduikowac i eksportować więcej, 
n ż wynosił import towarów z zagranicy, gdyż 
zapewniało to danemu społeczeństwu nadwyżkę 
pretensji do zagranicy nad długami wobec zagra­
nicy, stwarzało zatem bflauu handlowy aktywny, 
a tęga samem przyczyniało się walnie do oorujwS

(Ciąg m Im y na atr. 2-giej).

Polityc; ny strajk górników karwinskich bl:ski zakończenia!
Waąrszawa, 25. czerwca, c erpiał także cały przemysł śląski i  pozaśłąski, ł  

(Tetaf.) (m) Z Cieszyna nadeszła tu wiado- i kopalnie z powodu braku paEwa. Mimo tę
mość, pozwalająca oczekiwać zakończenia, polity- | stratjk ten był konieczny, ałbow:em rtśfżył sprawę 
cznego strajki: lórnisków w Karwia e. Strajk ten §*aską z martwego punktu, a echo jego doszłn dc 
trwał sześć tygu-dui i jest połączony z ogromnymi! dyskredytując osobę p, Manr-e viila. SiraH
obdnan: dla IPołski, która utraciła ogółem \20.000]obejmował 9 szybów i 12.C00 ludzi, 
ton węgla i 20.000 .ton koksu. 'Wskutek strajku u-1

Generał Muśnicki zdradza tajemnice wojskowe!
Prowadzi ofen3ytvę na tyłach naszej armii!

Warszawa, 25. czerwca.
(TteM:) (mi Dzisiejsza prasa pott.nua ataioije 

bardzo ostro gem. Dowlbór-Miuśn-ckie-go za to, że 
rozpoczął ofenzy wę as ‘yłach naszej araih', Ofen- 
zywa ta gem. Mus-niicikiegio została preeniesota. na 
łaunij’ praisy. MiaiD-wi.cite p. generał podjął się k r j-  
tyiki pewmydh zarządŁZ.eń naczełrsego dowództwa, 
koniecanydi na podd t̂w^e doświadczenia na frop- 
cre. Nite ■zĥ łiwJE&i ż a * u w a g i  na to, że kiforma- 
cyam; sw o w  i ^eulżasadlnSfeymd /arzuiami rr.o- 
że oddać mcp> zyjacielcwd wyjątkowa usługi. P. 
ger. Muśn̂ cSci w Kiście wystosowanym do prasy 
'pofflnai'Łlci*d naetyiko w ym^mia po nazwisku usu-

niterycili dm>7ódlziców bn^gad i dywizył, ale przyta­
cza Hatwiet zarządlzenia czysto wojskowe i czyni 
z lego aferę PoUityiąznft i: partyjną. Czyżby p. gen. 
Dfclwbj-Muśnidki niesił się z zamiarem oposzcze- 
nla rziei-egów armii polsikflej? Czyż chejałby db- 
prowadizić dio togo, aby mu 'przemiesi etife w stan 
sjpoozyrkm wdadtze ■ twiojstowie jak na#rycńTed uła­
twiły? Oenera* Dow bór-Mitśnickl winien wiedzieć 
co spotkrć może ©“cera, który w czasie ooeracy} 
wofe^.tycfi na froncie z-Jraaaa publicznie okolłcz.. 
ności ] faLra odnoszące się do środków • arom i 
oparacyi wojennych.

Polska poczyniła ogromne postępy na każdem potu,
mimo olbrzymich trudności do zwalczenia!
Warszawa, 25. czerwca, i wę i mfedzy imnDitti oświaidteył, że nigdy żadne 

fTHeł.) (m) 2 ' '̂laszysngtotłu nadeszła tu reb-!inne państwo ide miało do zwalczenia tyta trnd- 
cyą przemówienia P- GSbsora posła atm“ ykan- noyci co Polska, która jednak mimo wszystko po-
skisgo w Wairssawitcv który w klubie kourtj tucyj czyn a ogromne postępy na każdem polu w obec- 
xrem uniwersytetu miasta Prinzetop wygłosi’} m o-! nych stosunkach.

NIEPRAWDO PODOBNI POGŁOSKI.
Warszawa, 25. czerwca.

(Telef.) (m) „Naród1" notme pogłowię iż podo­
bno w pewnycli kołach pańsŁwov/ych powstał pro 
jekt przekazania akcyi em giacyjnej i reem gra- 
cyjnej względnie jej części iustytucyj prywatnej. 
Inicyatywa tą wj7szia pockbno z państwowego u- 
rzędu dla spraw powrotu jeńców, uchodźców i ro- 
botn ków. którego nierównyy weszliby w skład 
łego nowego założyć się mającego u/edsiębiiu-- 
stwa Pogłoska ta wydak. się tak u .prawdopo­

dobną, że notujemy ją tyłko z obowiązku dzienni­
karskiego na 'klpcrwiedz/akiość cytowanego źródła
UKŁADY FINSKO-BOLSZLWICKIE NIE ROKU­

JĄ NADZIEL
War&rawa, 25. czerwca.

(Tekrf.) (m) Z fielsingforsu telegrafują: Układy 
prowadzone przez delegatów b olsze wiciach i fin­
landzkich w Dorpacie aśe rokują wielkich' witfo- 
ków powodzenia. F nlandya opiera się przy wy. 
dania jej Kareł i i PUtsczeogi, czemu sptzedwiają 
się bolszewicy.
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nego ukształtowania się bilansu płatniczego. Tu
też państwa przed, wojrtc* >wywozu zasadniczo nie 
krępowały żadnymi wfezam.', owszem Dopierały 
go ze ®j®ech miar, czasam1 nawet droga premi* 
efcspoi towych (np. polityka państw europejskich 
odnośnie do przemysłu cukrowniczego). Import z 
zagrancy d:znawal ograniczał jedynie o tyle. o 
Se szkodzi? prodnkcyt krajowej; forma ocbi ony 
były cła ochronne, zapewniające nowym, nieroz- 
wciętym jeszcze wt kraju gałęziom przemysł i na­
leżytą opiekę przed groźną konkurencją zagrani­
czną. Stosunki wojeaiiie i powojenne zmusiły aldj.' 
do rewizyi dawniejszych zasad i nietooi w nastę­
pujących kierunkach'. Wobec ogromnych potrzeb 
arraiij walczących! i zatamowania produkcyi krajo­
wej stanęło przed każdem z państw europejskich 
wciągniętych w wir wojny światowej widmo biian 
su pasywnego i wywierającego swój wpływ f a ­
talny na ukształtowanie się kursu wahit. To -tez 
pierwszą rewizyę przeprowadziły państwa odno­
śnie do importu, który starały się ograniczyć do 
lozm torów minimałnj ch, w szczególności do spio 
waćzainia jedynie surowców j maszyn. Po tej dro­
dze kroczy też dziś ł Połsika, czego wyiazem są 
ostatnio wysłane zakazy impertu niezliczonego 
szeregu artykułów. W dziedzale wy wozu'utrzy­
mała się naogół przedwojenna tendeneya popiera­
nia ze wszech miar eksportu, ze względu na do­
niosły wpływ tegoż na ifkszLattowanic się walut; 
atoli korzyść om eksportu przeć wstawiają się dziś 
pewne ze zbyt forsownym i przez interesentów 
na własną rękę podjętym eksportem połączone nie 
bezpieczeństwa, którym zapobiedz stara się pań­
stwa wa reglamentacya handlu zagranicznego, bę­
dąca wprawdzie zawsze złem, ale w chwil ebec- 
:oej pod niejednym względem złem koniecznem. — 
Rząd polski, ustalając 'zasadnicze linie regiamen- 
tacy-; obrotu zagranicznego, us łuje os'ągnąć dwo­
jakie cele: Po pierwsze chce zabezpieczyć produk 
cvę i ikortsumcyę wewnętrzną przed zbyt forsow­
nym potrzebom wewnętrznym zagrażającym, wy­
wozem, np. drzewa, którego pewna ilość potrzeb­
na jest w kraju na odbudowę zniszczonych do­
mostw i warsztatów pracy oraz na ce'c opałowe; 
następnie zm erzai rząd- do tego, by z wywozu ’e- 
jgo osśągnął dla siebie jak największe zyski dla 
zaspokojenia potrzeb państwa, zmuszonego dla 
celów wojny i dla pewnych dziedzin przemysłu 
czynić rujnujące finanse państwa wydatki. Regla­
mentacya ?atem wywozu rdbyw a się u nas pod 
hasłem ochrony konsumcyi wewnętrznej i wydo­
bycia jak największej ilość: korzyści dla parstwa 
z zysków, przez interesentów osągn ętych. Nie 
m^,na odmówić w pewnej mierze słuszności mo­
tywom, którymi się kieruje państwo w chwili obe­
cnej, arogując sob e 'ngerencyę w dziedzinie han- 
dht zagranicz £ego, baczyć atoli należy na to, by 
Btgercncya aa szła tak tyiko daleko, jak daleko wy 
maga ić&o dobro ogółu, by jednakowoż nie znie­
chęciła ona eksporterów odi wywozu, który-jest i 
pozostanie na dług# czas najważntejszą naszą tro­
ską i przedmiotem epielcf całego społeczeństwa, 
^dopatrującego się słusznie w obfitym wywozie re- 
kojm, prawdziwej sanacji naszych opłakanych 
stosunków walutowych.

Nie taimy tedy, iż sprawa reglamentacji obro­
tu towarowego z zagranicą należy dziś do ma te­
ry! bardzo ddikaćnj ch, wymagających niezwykle 
starannego i fachowego ujęć a. '1 o też z zadowo­
leniem skonstatować mifeimy, iż dotyczący pro­
jekt ustawy, będący przedmiotem obrad kor.iisyi 
skarbowo-budżetowej — którego zarysy podamy 
w jędrnym z następnych artykuMte — przedstawia 
elaborat, warujący — o ile to było wogóle możli­
we — dobro kraju, zw ązane z intenzywnym wy­
wozem, tworząc dla reglamentacyi wywozu ra­
my, umożliw acące korzystny rozwój stosunków. 
Byle tykuo orąana wykonawcze umiały się wżyć 
w ducha ustawy i nie niszczyły niezgodną z inten- 
cyam' prawodawców praktyką tego, co w dz:e- 
dzlnie ustawodawstwa uzyskać sie udało.

N a  p r z e ł o m i e  d r o f y z n y .
Spr^ecgnb o p in ie  K u p iectw ą lw o tvsh iego .

Nie kupować —  tó hasło chw!IE!
Wywiad z w łaścicielem  handlu bławatnego p. Antonim l T v‘ ;rą.

Popyt na motetyały ubrałriowc ustał. —  M*terjrw lekkie potaiiiały lfl do 15%. — Dalsz.i zniżka nie- 
uniknlryu. —  Publiczność i kutr.v powinui się wstrzymać od zakupów ! — Kupcy dic boją się strat

i zniżki cen — W str cłu tyifco pokątni paskar -a.
L *»5w, 25, Czerwca. 

WtaiścJuęJ jddwego z pic rwsr-^orzędnych
hatndtów bława-toycti we Lwawia p. Antoni 
UwBera WTrazfl w rozmowie z wspófeKaco- 
wimjci (freg) pijana maszpeo zapatrywania swe 
I BpDsitlrzeżehią co dó obeonicgo kryzysu han- 
titawiego. Gto5 ton naueohoiwaiijf pocuud'-m o- 
bywakfisikicim, tem fclardi>tej znamienny i eo- 
dtoy zapatoiwuinui, że wychodzi ipie od publi­
czności, gj||e ze sfer kupieiokiph po wionę sspo- 
teozeńisitlwio zapamiętać I przyjąć jako wska- 
izówikę w cjfowiŁ ojbieicneij. Oto oo mókvi p. 
Uwileo a:
Jak iprrae&iaiwfe ofc obecnie wuch M i l u *  y 

co dk>- spi^edaży -towarów ibławatnych ? - -  pytaj a  
wlłniśokatte. uraigazynM, wteSiodiz-̂ c do sMieps p. aj»- 
tomilego. Llwicry prtzy uiL Hafechej. ‘

— Na ogół popyt na materyały ubraniowe o- 
siaol znacznie — brzmi odpowiedź. —. Mają jesz­
cze niejalkće wtzięa'le fekkie materye, n. p. maafeize- 
ty, batysty, jedtwa^ie. ijafic zwyczajnie w  lecie, lec?, 
we ipod wjjJyiwem wdeśai o  zniżce cert potaniały o 
10 do 13%. W suknach 1 materyach wełnianych 
tnuićtno dizaś coś ipowlter îeć, gdyż nie mają J 'Jłj:

1 dziś w cale popytu. Dawniej kupowano ,"zaseim ma 
teryiaiy cięższe już w ledle, w obawie mrayszlcgo 
war ostu drożyzny, t e z  daś nikt się *  kwapi, 
ocaeCeując o’.rzlk:ego spaidku cem».

— A ozy sądlzi raut, że nastąpi on istotnie i 
szybko ?

— bteawoidlnie! zniżka ceni v-szyszkach arty- 
toifłów jieot rzTtCzą nembufittn̂ oną, a naE tąp” ora tern 
ayciwej im LetP̂ leó pub%::ziność zrozurrfe swój wła­
sny initeres i wsitrzynywać się będzie czas jakiś 
przyńajrcMdoi przez miesiąc od wszelkich zakupów. 
Nie kupować —■ oto baisfo chwili i jedyne lekar-

!sK?wo praecw drożw-uóe! Rrsaęjąć sóę tóiatn pc.\vin­
na/ niietyliko puMiicznoić, adc iT .p c y  muszą wistrzy 
mać się od sprowadzam tow|_,i uw. Fabrykanci nie 
mając zbytu, ibędą mosLdf z koweczinośoi obnirżyć 
ceny i do jesigm drożyuna zniknie. Odruchowy ten 
bojkitw już snę zresztą roizpocjzął — pubłtezcość- 
bowiem zaczyna ograinicżać zakupy do minimum, 
a agenci haridłowi, irłnzybyw.ający z oientumi do 
Iftui Ikupteckicti, odchodzą -z n>'rzęm.

— Kuptetwo agia’es3d jednak lzagłcwij© wiel- 
kfe strefy wskc ,ek tej niagftlj zmiany?

■■ —  ZatrcHaiU kupcy tak długo, to mogą teraz 
trochę stracić. Zresztą striałt tych my s:ę  p«e oba- 
wiamy. Gdy ustanie dkożyizna, wartość P6«8iiądza 
podnr.'esie się i  chotciaż spraeidlaim towar za’ połowę 
celna kupna, będę mógł za tę kwotę więcej dostać 
niiż poprziśfónd za podwójną cenę. Str. cą tylko po­
kątni kupcy, teotómi patearze, którzy z zaw^jdem 
handlowym nie mają Mc wspólnego. C.l ma-ją na- 
g.riomaJtzone znao-ane zapaisy towarów w tajnych 
malgŁzamadh, m. p, pńzy ui. Gródeckiej i trzymają, 
je w pasku., który wreszefe' urwać się musi. Ic z -  
cłwc kup>fe,Jtwo natcmiaRH — pioszę mi wierzyć 
— fejst baadio zadowodnnib z nagiego zv.yoU>u i by- 
p-Tijruuiej nie obawia się spadku cęn.

A zatem usłuchajmy rozsądne: rady — nie ku- 
pufimy! Nie dlrjtny się aw teć głosom snrjkntłamów, 
którzy jeszcze starają się cd*wiec4chw!Jlę upadku 
drożyzny i suggesit3ro®ują mas w przeciwnym kie­
runku. Spółeczernstwio naitoaadast rozpocKiym strajk 
osobliw yktói.y będizie w.yrokidm ta  paókar/y 1 
p(>fożj’ koniec ich orgiom, a zarazem w-szyswas 
Anirie Śf rajki --.uczyp; r^ppfrżebiruni, gdy‘ każdy. 
czł'0Wiek pj aćuiący będlzio rmóigł żyć dostatnio ze 
swych zarobków. TyH«>‘ cierpliwości i wyiarwaaia!

Ubranie i obuwia n’c polanie'© prędko!
Taką op/nię wyraził p . Krzyszko^ski.

Różnica wiauiowa przyczyną braku importu. —  Co robić, by c&wy spadły? — Ceny wiedeńskie 
idą w górę. — Przymusowe zamykanie sklepów przyczyną zwyżki cen.

nfiefmożBfwej już wy&o)!coścL I to w wcale niedltt-Lwów, 25. czerwca.
Wobec horrertdafcych oen ubrań i óhuwća 

zwrócił silę nast współpracownik (s&t) do 
WSDÓteteiśe ciela arsant ) fitrmy w Motelu Ge- 
orgea, p. Krzyisizrtcorwslkiega, który tłómaczy 
następująco przyaayny tendencjH zwyżkowej: 
— Najpierw szym w arunikiem petanfetti a to- 

-wairów wogóle jest powrót do normalnej gosęic- 
diainki w państwie całem. W c wszystkicli i-i aij ĉh 
krajach, które prowadziły wojnę, .nastąpiło już u- 

kochom tefe ptrzemysłu, tylko u nas jeszcze do 
, tugo młe przyszło'. To też nitema co d»'iw4ć się pa­
nującej dmożyźinie.

N .e da ©ię zaprzeczyć, że zagranicą, a orobli- 
wfe w Ameryce, rtawytwarzano craez rata at ojen- 
me całe mnóstwo tofyarów afe towary leżą za 
monzsem na skutek różnic waihrtcwych. To też 

narazie niema mowy o spadku cen.
Natomiiast szanse w tym kiar,uniku będą ieosze 

w jesieni b. r. Towaru zamagazyinowanego jest u 
nas sporo. Gdyby wsizehko publiczność wstrzy­
mała baę solidarnie z zakupnami i ograniczyła się 
do .aipcwajnira tego tylko, co jest jej niezbędnie po- 
tracibme w żydnt wdlziernhem, nćęwątpliwie odnio­
słaby zwycięsitwo nad wyolV<rzj7mdeiniem oem do

gilm czasie. Towtar ukryty w celach paskarskich 
wyiazłby z ukrycia.

Narazie wszeklko itzttazy tego rodtzajtł, jak: 
obuwie, ubranSa, palta i płaszcze rM© Połauleją 

prędko.
Teuaiz bowiern .i zagmitif^ą wsizycHco dlrożteje 

Dła przykładu poiwtem iydko tyle, że sain sprsw- 
d/jiję kapelusze po 400 .nianefle, pódcars gdly maw« 
oferuje Wiedeń [ten sam towar po 480 marek..

Podług mimie rzaid powiini tn  korljeanSe ztnłe- 
nńć zma rotą ustawę o prtzymusr wnm zamykaniu 
sklepów przez południe, gdłyż pcwodutle oinó bezK 
wąn unlkpwo zwyżkę cen Dziś, gdy tylko pracą wy 
tężoTją możemy sprowadzić ‘potanfenie żj-da, do- 
wfimy być sklepy otwiarte peizez cały dzień. N5*  
myślę byniajnmiiej zaprzeczać pomPcmikorn prawa 
do 8-miogodiz:pn~gio dnia praity, me wie.n wsze- 
lauoo dBacaugotby pryricyipa t nie m!ał sarn p_aoowcć 
przez południe, gdy i tak ruch jest słabszy, TjTU- 
cza^em w ,tooho łach daje się odczuwać brak tar­
gu z tyuh godzin pCHudkóorwiych, a za tern t«ż idzie 
drożenie towatru, gtóyż właściciel musi odbfić so- 
bito straitę na konsujmenteteb

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Oaikl na pleblsLylv ptavimale Uamltei Obrany Kresów Zach., L a to , pL Haraadd 19



Nr. 5299 ■/3AZTTA WIECZORNA" Stu 3

W działa księgarskim zniżka dotąd nie dała się zauważyć!
Opinia wybitnego księjarza lwowskiego.

Ruch w sprzedaży detafliczaej, raozsj woti<^1 się , yiż zmalał. _  Reeulacyd c*n kfete z War- 
uaw y. — W Niemczech i Austryi słychać o s*lnei produkcyj papier*. — Zniżka możliwa najszybciej

za knka m iękcy.
Lwów, 25. czerwca.

W dalszym ciągu rozpoczętej .przez nas 
wczoraj ankiety, zwróciliśmy się cło Kaero- 
włdika znanej księgarni i firmy nakładczej 
lwowsKffj M Alitouberg, S. Seyfa.rth i Sp, 
p Nalepy, o imormacye odnośnie do zaob­
serwowania .stomków pogłosek o zniżce 
cen w dziale księgarskim. — Oto co mówi 
P . Nalepa:

(g) — Do tej pory ogófa.a rzekomo we wszyst­
kich działach tenotsicya zniżkowa nie odbiła się 
ani na^dalszem euhcm w handlu księg<« skini, a 
tern więcej w ruchu wydawniczym. Przeciwnie 
papier oo ostatnich dni jMzraątaf w cenie, a jak 
wia-doroo taryfa drukarska wciąż jeszcze drożeje. 
Dlatego książki ostatnio wyszte z druku są bardzo 
drogie. Nawet dość skromnie w ydaje dła
dziec? dceioucą ^  ceny stu t^wudzlesłęciu marek. 
Prym w tym względzie wiedzie Warszawa, której 
wydawnictwa są co najmniej o jedną trzecią droż­

sze. tuż nasze.
Co do ruchu w sprzedaży detalicznej, to by 

najmniej nie zmalał w ostatnich dniach, czego do­
wodem, że c&rór niektórych dał w czerwcu gn-ze- 
nosj trzykronne | więcej obrćr dziwimy z hr gu. 
Jeśli nawet odliczyć różnice w cenach dziel, to 
jednakże przyjąć należy, że men ter raczej wzra­
sta. Co prawna byłby to tylko pocieszający ob­
jaw kultury naszego społeczeństwa-, .iż przy ogól­
nej stagnacyi i próbie OojKotu książka bojkotowi 
temu nie ulega.

Na zapytanie czy nie daje się -także zauważyć ja 
kaś tena-eneya ku zniżce w burtowny^ handlu oa- 
pieru, oświadczył nasz tutor ni a+or, że z Austryi 1 
Niemiec sygaallzub {słotnie o wzmożonej nroou- 
kcyl tezo urtybum. którego wskutek teigo groma­
dzą się tam podobno cznaczniejsze -zapasy. W  
każdym razie rezultaty tego dadzą się odczuć 
najwcześniej za jokicf.ś par* miesięcy.

łi i

T a n i e  z e s z y t y  b ę d ą  w j e s i e n i !
Opinia p. St. Wierusz-Niemojowskiego.

Brak surowców. — Drozczra papieru czeskiego. — Papier ile prędko ptrtonseje — Byle szkoły
opatrzyć.

teryatoTł papierowychLwów, 25. czerwca.
Znany od wrelu fabrykant tutek cygare- 

towrrch i papieru listowego p. Ni-etnojowski 
nie wróży pomyślnych horoskopów w spra­
wie potanienia wyrobów pap-ero wy eh. — 
Oto jak brzr, 1? informacy® ucu-ekme na­
szemu współpracownikowi (ze®):

Z powodu braku zuneJnego surowców tutek u 
nas, prawie już nie robi się. Jedyna \y Małopolsce 
fabryka bibułki cy-garetowej w Sassowie Łosta’a 
zrównana z ziem'a. Sprowadzanie zaś bibułki z 
zagranicy de opłaca się. Ponadto wydostanie ma-

z Czech jest bardzo tru 
dne z dwu powodów, a to. 1) z powoda różnic

walutowych, 2) z powodu ^alęujego antagonizmu 
narodowościowego Czechów do Polaków spotę­
gowanego sporem cieszyńskim Ponad-to dotych­
czas wydostawaliśmy od Czeciów pap,er w dro­
dze kompensaty, teraz zaś nawet na kompensatę 
Czesi nile cncą zgodzić się.

To też bezwarunkowo muszę stwierdzić, że 
spad*/ cen w naszej branży n^razie nic nastąpi.

Produ-kcya papieru w całej Polsce nie wystai 
cza ani w dziesiątej części na pokrycie zapotrze­
bowania . Fabryka bowiem bar. Kolischerów w 
Czerlanach zniszczona zwpcłrre a odbudowa jej 
nastąpić może dopiero w dalekiej przyszłości. Je ­
dna z największych fabryk „Mirko\v“ w Jabłon­
nej pud Warszawą, która mogłaby produkować 
papier na pięciu maszynach, pracuje obecnie tylko 
na dwu lub na jednej z braku węgla. Mała zaś 
fabryka paph.ni w Kołomyi zostanie rozszerzoiw 
nie dziś, ani nie jutro, choć d-o taniości jej prodkik 
cyi -przyczynią się turbiny -wodne.

Papier listowy i koperty są po-rr/ebne, ale nie 
niezbędne. Za najważniejszy artykuł w przemyśle 
papierowym uważam zeszyty szkolne. których 
ceny wyśrubowany do niemożliwości. W- zrozu­
mieniu interesów młodzieży szkolnej otrzymały 
dwie fabryki: jedna we -Lwowie, a aruga w Kra­
kowie od ministerstwa W. R. i O. P. papier na wy 
rób zeszytów pod warunkiem, że Rada szkolna 
krajowa

ustaij ceny jednrstkowo, 
których me będzie spoino -podwyższać w handlu. 
Przynajmniej tedy jedna klęska zostatre usunięta. 
Papier wystarczy na ndlion zeszytów', co przy 
c-szczęd-nem używat u kajetów zrobi rubrykę w 
budże ńe szkolnym rodziców już w. najbłiższej ie- 
ste-nL

W branży kolonia!, jedynie kawa ma tendencyę zn;żkową!
Wywiad z p. Edmundem Rtedlem.

Lwów, 25 czerwca.
Właściciel znanej .zaszczytnie firmy to­

warów kolonialnych przy ul. Rutowskiego 
p. Ried-!- udzielił naszemu współpracowni­
kowi (g) interesujących objaśnień co do o-

IULIUSZ KADEN-BANDROWSKI.
22  1 ~

No pozycyl, w maja.
(Cjąg dalszy

Całą tę spowiedź wziął na wycieńczone, prze­
źroczyste ręce kapitan Koc. Ou jeden, on który z 
browningiem, jak z wyrokiem śm.erci pielgrzy­
mował od Polski po Ptfersburg on. który ra czele 
takich Triku tysięcy wygan al Niemców, -dła które­
go cała Pi Isia jest jedn. drogą szeroką...

Muzyka rżnie otoodaJ, Koc sędzi- nad pomię­
tym obrusem. Biały trójkąt czaszki kapitana, po­
tarty zło;ym blr-c îem rifadzfuitkrich włosów, jakby 
się 'cszize zaostrzył... Oczu nie widtó z za szkeł, 
które niby dwie szyby św.eca jasno, stalowym, 
zda ;ię, * samej głębi mózgu biją-cym św, atlem...

A tamten z uszami, czerwieószymi u ż -krasne 
muszle v tykając się na wszystkich słowach ser­
decznych, - -  zsypuje kapitanowi na podołek 
śmierć, mękę i szaleństwo tylu obywaieli.

Eyiiśmy u tego dowódcy gwoli onego raportu.
Noc się wrsemna trzepała cichutko, w Hściacb 

starej ale. Żytomierza... Dowódca siedział w swo- 
m  oowstańczym cywifu, pod złotym kwadratem 
okna, zaprzątnięty pisaniną.

Kto n'e widział tych ,.icn‘ papierów, ten- je­
szcze nie wie, co to sz- 1t ii tajemnica... 1 i1 masz 
nakartce jakąś m.espożytą algebrą, <b:- wacyackieli 
podffiesiemą potęg, wyrażone komendy, kormmi- 
kacye, węzły, drogi, lud z ; czyny. I z tego wynika 
jak się przenośih z miejsca na mieisce, jak swych 
nazwisk tnie znając, rozkazywali sobie na ojrrom- 
ną d-rogę na śmierć... Jak byli wojskiem, wbrew 
szykom, m ejscom, bez gło-su, przez wszystarie 
czerezwyczaaki d-o ostatniego człowieka.

powiadam. — dajże pan nazwiska tych niezna- 
.a. Dizecież w-itjkjcb i- in.erzy

N e, — powiada, — nse wszysikie... Bo je- 
| ini są lepsi, drudzy gorśi... Jedni' trzymali się do 
(ostatka, a fn.nl cie mogli już wytrzymać. N'ejeden 
się załamał.. Będzie to wyrażone w rozkazie... W 
rozkazie -pozo-srana już rj-fko ći, którzy rzeczywi­
ście...

W ięc są u na® tak wysoki© miary i sławy mia­
ra tak c -asna, że życie można potdeść i nic, prze- 
padm e bez wieści, a nie przsepadnie dopiero, gdy 
ie ozdobnie złożysz...

Dowiedziałem się w.e!e Z raportu. Oni jedni, ci 
peowiacy, chdeh tu i śm£eij walczyC. Dd dawna, 
ciągle, do ostatniego człowdcka, każdy świstek z 
kraju, Okupując straszną ofiarą...

Tu, w Żytomierzu. Berdyczowie i tylu innych 
miastach, miasteczkach, skacząc z mieszkania na 
mieszkamę. między' cągłs tn mityngiem, nieusta­
jącym afiszem, dziczą ospałią, m-iędzy żydowskim 
sprytem i chińską trz>:dą, — oiii jedni tu byli pro- 
testujący, malutki zaczyni wspaniałego Zachodu, 
rzucony na straoenłe... Tu sic rzucała ich komen­
da, pomiędzy d-o młct-ini of’cyn, po . wydeptanycn 
ka-myczKacb małomieijskich, wśród marek, które 
we ffliie Wznosiły ręce do nieba, gromiąc za to 

sz^eńsrwo. taś witozoronii płakały raa pfcrs' symów 
starym, świętym płaczem powstania i zachęty—

Tu gdzieś za parę groszy znalazł się mały 
zdrajca-

Była zima, aleja, .ta w czarne ramiona- lapala 
śnieg i wicher, po -mjeśeje gor ;ł się mróz z ciemno­
ścią. A ulicami szły gromady r-bławy, wystane z 
domu, który jest domem ni-ewystowionej w dzie­
jach świata Zbrodni — z Cterezwyczajki.

be cnego sianu cen w handlu korzennym tern
wartościowszych, że firma ta znana jest ze 
swej bezwzględned solidności. —Brzmią one 
jak następuje:

— n i tej pory żMan z a,rykułów fcorząUuycb
 ̂ i&ttSist^smrmsa*4 «smu

mńiusieńką -dłonią dńzwóuch stanęła zuów opusz­
czona, -niewyczerpana matka i zbiry...

Jeszcze raz noasfc Jwiła się scena : y  lekopomr 
t neff korr.cdyi sądu... Już leżą Polacy, jak saare -bło­
to zailegają ciasne płyty- suiterem nąd którem-i się 

'wznosi kil-kadziosiąt sal tajitej spiawiedliwości„.
Oto Iś?żą w dolie, zrziuicenr na kupę jak- sztuki, 

w ciemności i zaduchu, .żywień' nito szczarnęi,.- 
w czarnym pierścieniu- epid-ęmaij nleogłądający -na­
wet gwiazd. Już znowu -szepczą najcichszym gło­
sem wezbranych ip eisd- Betdlan do drogiego, pełza­
jąc. poomadku... Zaś na badanie po dawnemu idą 
Późrtą nocą, -od którego badajnia w racają z twarza­
mi w wielkMi łatadh tonwi i w kwiatach sińców, 
żyłkowanych dudsl-J.ffii rewoiworowej kolby—

I oto, jak >00 parę dlziesiątków lat, na tym kle­
pisku wybuchają nciivie źródlła—

Czemuż on płacze, ten ctJopak dwu-Cńeatole- 
ftoi?... Czemuż tzaimi polewa ręce starszego .pana, 
'którego1 sofcie chłopcy ®a- ojca tu obrali przygod­
nego, — m  wieki...

— Bo już nie’mogłem, — taka straszna męka 
i wszystko pc ®:ieJlziaitem...

Bo podlrcsła w Lytn -chłopaczku przez te dni 
ostatnie Ojczyzna, -jaisu-ośdą obh^cając wszystko i 
nie chciało się -mieć w duszy żadnego kłamstwa, 
riach sobie ipirawlda pocSewzie równą strugą, w czy­
ją już duce Si-ronę...

Inni m-ężudejsi nic nie mówili, milczeli, i oto 
wymókł że temu, który powediział, życie ma być 
przyołjieCii.p.e...

Zbrzęd>n‘ęt-e, węzłaste ręce starszego pana
I znów, fek c j  p;rę datesi^ków lat, ntiędzy \szukają w ci-emwśai, podi&.‘mują głowę rozpłaka­

na na czarnej podłodze — i 5E"ai>cze s ę oklepana, 
łaskawa naucz! la, żo n1'© mózna jęczeć, ani prosić,

dwoma światami \ufliki śmiertelnej, przez krótką 
chwilę dygora-ly ty'i:.o drzwi zamknięte, wstrza- 
sute gromaiu pięści. 1 zmów się chłopcy zwinęli 
pod zimnym błyskiem pokostu starych portretów, 
znów jeszcze raz pnaObiłegiK wśród wystrzępionych 
Sitary-ch emłpSrow .Jlziidciństwai, a w otwartych zi-

ató płakać... Że mógłbyś zdziałać więcej, a Lak, 
gdy zginąć w ypada, ztdziaiJasz mniej, ale trzeba 
przecież...

Wjęc Chłopiec, któremu życie jest obiecane
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ołe potaniał, co Jest łatwo zrozumiałe z dwóch 
■przyczyn. Przede wszystkie m, póki waluta nasza 

nie pójdzie w górę, nie wydaje mi się aby pozyty­
wnie odczuć się dająca zniżka była możliwa. — 
Powtóre, artykuły M onałne w swej przeważnej 
części sa środkiem pierwszej potrzeby, co uniemo. 
żłiwia ich uojk-t. Jedynie kawę poczynają hurto­
wnicy gwałtownie oferować, co fest naftepsizyra 
dowodem, te towar ten ma opaść w cenie. Już na­
wet otrzymaliśmy oferty nizkiego kupna, ale się 
na razie wstrzymujemy.

Lwów, 25. czerwca.
Wobec tego, że rok niemal mila od cza­

su rozpoczęcia akeyt ratunkowej na polu 
rolnictwa przez „Inspektorat okręgowy po­
mocy rolnej" we Lwowto, zwrócił się nasz 
współpracownik (zet) do szefa tej pożytecz­
nej instytucyi z prośbą o kitka dat najważ­

niejszych, któreby zilustrowały całą dotych­
czasową atkcyę cyfrowo. A otD garść danych 
faktycznych z odbudowy zrujnowanego 
przez wojnę rolnictwa:

I.
Akcyę pomocy rolnej na terenie Małopolski 

wschodniej — mówił prof. Janowski — zaczęliśmy 
1. sierpnia ub, roku od wydobyć.a zboża w Wiel- 
kopolsce i to. Kongresówce, potrzebnego na zasie­
wy ozime. Razem rozdzieliliśmy pszenicy kg. 
1,705.522, żyta 4,872.078 i jęczm-enia 88.581. Na­
stępnie na zasiewy jare rozdzielono pcmiędzy po­
szczególne powiaty: żyta jarego 40.000 kg., psze­
nicy 9,100.200 kg., owsa 2,305.300 kg., grochu 
409.100 kg., wreszcie wyki 375.200 kg.

Poz»tem rozdzieicno mędzy powiaty nastę­
pujące ilości nasion, zakupionych przez: a) Zwią­
zek rolniczo-handlowy we Lwowie; owsa 350.000 
kg., hreczki 2,500 kg., koniczyny nas'ennej 15.000 j 
kg.. jęczmiemia 30.000 kg., i wyki 70.000 kg.; — to) j 
przez spółkę „Pokucie" w Kołomyi: bobku 75.000 
kg-, wyki 210.000 kg., łub nu- 210.GU0 kg. i paluszki
110.000 kg.; o) przez wydział spraw aprow.zacyj- 
mych: owsa 470.000 kg., jęczinienia 40.000 kg. i bo­
biku 5.000 kg.

poszedł jutro przed ten sąd z twarzą, jak papier 
btatą i znów s ę  wszystkiego zaparł...

Potem długie Ifctide i straszne kopanie, i be 
zecraa poniewierka, a przeciw temu już nie, — 
tytko „nfe i nie", rozkrwałwionych warg.

Jednej nocy strzeladi ich wszystkich... Raz za 
razem, w sut-erynre, w drewutni, w jakimś ochyd- 
nym schowku mnogiej śm ercj... Wyrok się ogła­
szał łatw uśko, pod’ elektrycznym światłem ezwo- 
rogrannej salit sądu, na której ścianach śmierć stoi 
wypisana, czarnymi zgłoskami propagandy...

Czy to możlwe, — czy to możliwe...
Czy to prawda, — -czy to prawda...
Czy to możliwe, cz j to prawda, że ten drab, 

żyd, chińczyk, który nic nie rozumie, sprowadzi 
cię zaraz w dół, zbitego oplwanego, — synu swo­
jej Ojczyzny... Czy to prawda, że się na wieki roz­
stąpi ojciec, matka, — ustaną drzewa aley żyto­
mierskiej, płaszczące głosem powietrza i że usta­
ną wszystkie drzewa św:ata, że gdzieś na trocinach 
lochu zagaśnie w sercu na wielki miłość wszelka...

MatM się czają pod murami, nikt w nPeśde 
nie śpi, na wyświechtanych empirach co/raz przy­
siada ktoś, komu całe wnętrze targa ogień ntewy- 
słowśony... Pod tłustym glancem portretu drepcze 
ktoś tak ostrożnie, — by n'e obudzić losu, który 
może się jakoś tej nocy zdrzemnie i przeoczy... 
Stare ręce chwytają się gratów, słowa s:ę włóczą 
jak dym, a w sercu jęki się tłumią wszystkiego 
żywego i wszystkiego martwego 1 młodości mi­
nionej, i starości1, która na progach zewsząd sta­
wa, — a może zostanie samotną.,.

Czy to możliwe, — czy to prawda, — czy to 
prawda?-..

Co noc od drugiej cło świtu huczą tam strzały 
r -̂strriela-nia, sypie się w ciemność gruby groch...

(C  d. a.).

Inaczej przedstawia się kwesty* win. Ponie­
waż sprowadzamy je głównie z Austryi łub Nie­
miec, więc na przeszkodzie potanieniu ich stoją 
cła zarówno nasze, jak i tamtych krajów. Taryfa 
celna *ustryacka przewiduje 1.2 k. od jednego ki­
lograma wina. Wina więc j nadal będą uarazie u- 
trzyinywały się na tej samej wysokości

Co do innych artykutow tej branży esc o tem 
jeszcze dotąd powiedzieć nie można pewnego. Z 
menu w sklepie -bynajmniej o wstrzymywaniu się 
publiczności od kupna wnioskować nie można.

Wreszcie na zakupoo zibóż siewnych udzielo 
nio zaJ-czek do wyrachowania ua 1. s»erwcui 1920 
roku 15-tu powiatom na łączną sumę kor. 2,100.000 
i mk. 6315.000.

Ajcoya zjtaaięaa maSzyn I narzędzi rolniczy en 
poszła żywym trybem .Inspektorat ztknpił i roz­
dzielił między rolników, bądź bezpośrednio, bądź 
za pośrednictwem 'kooperatyw rolniczych 20 gar­
niturów młocarn-i parowych używanych, 13 garni­
turów używanych pługów parowych, 1179 wozów 
gospodarskich i 100 gar do wozów, 1160'pługów 
konnych, 2826 kluczy bren żelaznych, 805 kulty- 
wałorów, 149 siewników rzutowych, wreszcie 7 
Długów motorowych.

Ponadto zostaje Inspektorat w pertraktacyach 
Co do zakupna dalszych kilko garniturów pługów 
parowych j zamówił w Poznańskiem 500 wozów 
gospodarskich, które mają być niebawem już nam 
dostawione.

Prawie wszystkie wymienione maszyny i na­
rzędzia rolnicze zostały przydzielone spółkom n»o 
torowym, kooperatywom na powiaty, jak również 
poszczególnym reflektantoim po cenie własnych 
kosztów za gotówkę lub na skrypta dłużne, wy­
stawione na podstawie uchwał powiatowych ko- 

'matetów lub Okręgowego komitetu pomocy rolnej.
Ponieważ ciągle napływają nowe zgłoszenia 

zapotrzebowania, toczą s ę pertraktacye o zakup- 
no dalszych kilku aparatów pługów patowych, 
p ęahi pługów motorowych, zamówiono 500 wo­
zów gospodarskich w Poznańskiem z dostawą w 
lłpcu br., zapewniono dalszą dostawę kilku tysięcy 
pługów i kiiltywatoTów konnych i kilkunastu ob- 
sypnilków do z emniaków w najbliższym cza-se, 
jalk rówiśeż kilkunastu tysięcy kos i sierpów do 
robót żniwnych. Inspektorat czyni również stara­
nia o zapewnienie sobie .większej ilości młynków 
do czyszczenia zboża i sieczkarń ręcznych.

Wreszcie zakupiono ktilka wagonów żelaza 
materyalowego pod korzystnymi warunkami do 
rozdziału na poszczególne warsztaty rolnicze i 
kooperatywy, aby je uchronić od przymusu kupna 
tych materyałów po parskarskich cenach od pokąt 
nych handlarzy.

Akcya w 'kierunku zaopatrzenia wschodniej 
Małopolski

w inwentarz żywy
powiodła sdę doskonale. Naogół udało się Inspek­
toratowi sprcwadz.ć tam 3884 koni za cenę 
9,636-510 marek.

Akcya zaopatrzenia w bydło odbywa się przez 
zakuptto bydła wprost od dostawcy, przez udzie­
lanie kredytu spółkom i poszczególnym osebom 
na akcyę zakupna i rozsprzedaży bydła, na które 
to cele wydano dotąd cztery miliony marek. Wre­
szcie Inspektorat udziefff wfcle pozwoleń na za- 
kupno bydła w granicznych powiatach Małopolski 
wschodniej.

Cyfry powyższe świadczą wymowniej od 
wszelkich pięknych słów o tem, jak energiczna by­
ła akcya pomocy rolnej dla wyn szczonej straszli­
wie dAjiemi latami wojny Małopolski wschodmej. 
     1 — wm iw im m m m m m m m m m m m m m .

 jjAPES ŁAMŁ______
kompletne umeblowanie salonu, 

f i l C J f u U w I I I B  stylowy kredens, krótki c/arny 
wyborn,' fortspjan do sprzedania. Dwór Kamieni ka 
p. Wielkie Oczy. 284
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OSTATNI JAŚMIN.
OMarnane pręty feśmazu sterczą pełne wyrzu­

tu wśród Mści, mżących wilgocią.
A jeszcze mo-wcs, męirazwi^a bąfble bidą się 

twardością pereł w majaczącam świetle srebrne­
go rogu.

I tamte dżtowczyna z  rakJoścłą pies:e  od krza­
ka stnzęhsty pęk gałęzi strojmyion ostatnimi kieli­
chy strzęp airago tfestzczmi kwiatu.

W  zanJeinadi caerwcowy, przestany nowym 
księżycem.

W króliki, chłoidny i dżdżysty  zmierzch, rysu­
jący stę niepetwoecn srebrem na czubach drzew.

Octy przietfwiaześttffle koń czy  się Jaśmin i okwi- 
tają peohiĄ gdy łato z gorzkim uśmiechem od- 
chodzi.

CMy nula z szeflewtem jedkoL-
Już pod adwlooym baidacttteewj zwija się 

piaiwchRwy, pożółkły syk zeschłych Jłści, w tem- 
piie przełotaych obłoków przesypuią się ponsowe 
poajiioniki i różowe ■czjereśrśfc. za wcześnie opadają 
ciefósbe, słodko padhnąioe róże i Juze jabłka w po- 
tmooe BŚci poczypają fluż krtażuktó nujnieóoem.

W pośpifechu odfchcdizi łiacto.
W astatn&e łdeiidhy jaśni^m pieśń jego poż'&- 

gnatoą, samotoe słowo mzstenta wydzwania ci- 
dnitiko sre-bm-y nrłotoczeik Pory.

wkJ.

Manifestacya ku czci 
ks. bisk. Bandurskiego.

* Lwów, 25. czerwca.
Piękną manffestacyę jku czci ks. Biskupa Ban­

durskiego urządziły przed kilku dniami kobiece 
Stowarzyszenia ©antrapiikie i humanitarne.

W salonach pp. Jorkasohów ze,brały sę przedr- 
stawicielki tych Stowarzyszeń, aby przybyłemu 
■na zaproszenie ks. Biskupowi złożyć hołd, przy 
sposobności projektowanego wyjazdu a * Spiż I 
blrzkiego dnia jmkni-ii.

Po krótkiej przemowie p. Jorkaschowa od­
czytała przepiękny adres, wyliczający zasługi te­
go kaipłana-obywateła.

Adres troi zostanie ksiydm  btsfcupowl wrę­
czony po zebraniu ua nim podpisów. Ksiądz bi­
skup odpowiedział surdeczneni, gorącem -przemó­
wieniem, w którem zadźwięczała obok skromno- 
ności gorąca -rmta zapału pałryoty-cznego.

Po tym uroczystym akcie, zasiedli ks. biskup i 
uczestnicy zebrania do podwieczorku i uprzejmie 
podejmowani przez gospodarstwo, spędati czas 
dłuższy na miłej pogawędce.

Przeciw zniesieniu
Ministerstwa kultury i sztuki.

Lwów, 25. czerwca 
. Otrzymujemy następujące pismo:
Zarząd Warszawskiego Towarzystwa Arty-, 

stycznego, poczuwając się do obowiązku zabran a 
głosu w spraw e wysuwanego przez pewne ma/- 
ł faohowe i skutek tego niekompetentne kola ar­
tystyczne i polityczne projektu utworzenia (w 
miejsce istniejącego Ministerstwa Sztuki) Urzędu 
Sztuki i Kultury, podległego w sprawach budżetu i 
w sprawach ustaw oraz programu Prezydentowi 
M-ln strów, a więc jednostce, zmuszonej poświęcać 
swą uwagę sprawem odrębnym, przedkłada na tej 
drodze Sejmowi, Prasie i ogółowi światłycli czy­
telników odezwę, iktórąi podpisały najpoważniej­
sze, jdezne t nahniaTOdajmejsze w kwestyaeh sztu­
ki i kultury. Związki i Organizacye reprezentaiv 
tów świata artystycznego ii kulturalnego z całe/ 
Poiski.

„WYSOKI SEJMIE?
Podp sane Towarzystwa, Zrzeszenia i Związki 

jako zbiorowe organ zacye, związane wspólnym 
interesem Sztuki i Kultury narodu, mają zaszczyt 
zapytać:

Czy i w jaiki sposób — prawa, obowiązki, za­
dania i potrzeby Sztułd w  Polsce doznały tak grim

Pomoc rolna dla wschodniej Małopolskie
Wywiad z prof. Br. Janowskim.

Akcya zasffewowa. — Zaliczki! na zakupno zbóż. — Narzędzia rołrócze. — Pertraflrtacye o pługi pa­
rowe. — Zapotrzebowanie wzrasta. — Żelazo materyałowie. — Zakupuo inwentarza żywego.
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townego zaspokojenia, iżby myśl o zniesieniu nie 
dawno utworzonego Mimsterstwa Sztuki i Kultu­
ry dafe s.ę usprawiedliwić i uzasadnić jako krok 
najwłaściwszy, najskuteczniejszy 1 najpozylyw- 
niejszy.

Zapytują, czy utworzone przied niespełna pół­
tora rokiem Ministerstwie, dla spraw tak żywot­
nych, jak problemy Sztuki i Kultury (talk jaJc one 
pamętaych i tak — dotychczas — jak one niedo­
cenianych) zdobędzie da sze możliwości rozwoju. 
ezv też dozna zacieśnienia i ograniczenia, dających 
S ę tylko budżetowemr, pragmatyczne mi i organi­
zacyjno' — wykonawczesuni przeszkodami zasłonić, 
lecz nigdy uzasadnić.

Zapytują, czy istnieje jakakolw ek podstawa 
do osądu, źe cele dla których utworzono Minister­
stwo Sztuki i Kultury zostały odważone 1 odmie­
rzane lekkomyślnie, bezzasadnie i pobieżnie, oraz 
zapytują, czy na decyzyę Sa,imu i Rządu maą 
wpływ w tej mierze echa krytyk dorywczych, e- 
pózodyczmych, atakujących wszak każdy rząd, ka­
żdy jego organ i każdy ohjaw życia, n e licząc się 
z faktem, że krytyka podobna, podkopuje niekiedy 
hłe formę, lecz treść rzeczy.

Zapytują, które ze stronnictw sejmowych zdo­
ła wziąć na siebie odpowiedz alność za trafność d 
skuteczność kroku, który z troski o potrzeby Sztu­
ki zdąża do Ich zaspokojenia przez umniejszenie 
atrybiicyi Ministerstwa Sztuki lub* przez zniesie­
nie tegoż Ministerstwa.

Zapytują, jak Sejm wyrazi pamięć Narodu o 
tych dziedzinach naszego życia, które przez długi 
szereg nazwisk, stojących obok nazwisk Mickie­
wicza, Chopina, Matejki, Grottgera, Sienkiewicza 
i Wyspiańsikiego, zdobywały Europę dla PoŁsk'. i 
Polskę w Europie ocatóły, dając świadectwo nie- 
zniszczałności duchowego życia naszego narodu.

Zapytują, czy Sejm me widzi możliwości sa- 
nacyi pozytywniej, twórczej*! rozwojowej, a tylko 
negatywną, zmniejszającą i podporządkowującą.

Zapytują, czy Sejm zdoła osłabić wrażenie, 
jakie z powcdiu-przyjęcia formy sanacyi negatyw­
nej zagrozi pojęciom o Sztuce u ogółu i czy zdoła 
szkody stąd powstałe powetować.11

Następują podpisy najpoważniejszych instytu- 
cyi kulturalnych w kraju.

P. Grabski uważa swój gabinet za bezpartyjny!
Warszawa, 25. czerwca. 

(Telef.) (m) Na wewonajszem posledtjcirdu Ra­
dy mmfetrów jed*ec z członków gabinetu zarnter- 
petował premiera o program. P. Władysław Grab

sCd cidlpawiedział, ża gabonet jest bezpurtykry fa­
chowy i opera stę w swoich dziaiłaniaich pa dyrek­
tywach Sejmu. Co się zaś tyczy szczegółów’, pre­
mier program swój sformułuje w ponfećlzri&lklk.

O REEMIGRACYE UCHODŹCÓW GALICYJ­
SKICH Z TRYESTU.

Warszawa, 23. czerwca.
(Telef.) (m) Bawi tu p. Sjnoienaiw przedsta- 

■wiciel największych włoskich firm okrętowych i 
Izby handlowej wi Tryeśc e. Pobyt jego w War­
szawie ma być podobno w związku z zamiarem 
powrotu perwnej części naszej smigracyi, jak rów- 
'ajeź ze sprawą przywozu i wywozu przez Tryest. 
Chodzi tutaj o reomigracyę b. em: grantów z GaiN 
cyd, którzy i za czasów aiuatryadcicb wracali dro­
gą na Tryest.

HANDLOWE ROKOWANIA POLSKO.UKR.
Warszawa, 25. czerwca.

(Telef.) (m) Przyjechał tu ukraiński minister 
Baranowski. Przyjazd jego do Polski stoi w zwią­
zku z przeprowadzeniem pertraktacyi ekonomicz­
no-handlowych mlędizy Ukrainą a Polską.

Dr. J Ó Z E ?  Z E I T N E R
o r d y n u j e  2314

w e F ran aen ab ad zS e  (Dom „BerUn-r-Hof.

D o m  d .o  s p r z e d a n i a
komfort, wolne pomieszkanie. Cena 96 .000 Mk. A ! w - 

Jiittes, Szopena 3. 28" 8

K T O W Y

M III  NITU III0PE
fabryki .PERK U N *, leżący, 290 obrotów, z 
przystosowaniem do elektryczności, m a ja  d o  

s p rz e d a n ia  2882

S U S K I 1 b P K S Z E W I C Z ,  D a  Koi.
W A R S Z A W A ,  u l .  K a p u o r ń s K a  1 7 . 

Telefon III.—86.

PRASA ENDECKA ZJEDNANA.
Warszawa, 25 czeitwca.

(Telep) (mV Jak słychać N. Z. L. ipial począt­
kowo 'p. Wład^aiwiowi GraMcienTU za żte, że za 
wPełe osób miepetwinych eto dio stanowiska rwiobec 
N. D. zaprosił do gaibslnietu. Podobno wszakże p. 
Grabskiemu ud to się ułagodzić swoich przyjaciół 
politycznych. To też prasa partyjna endecka 
stwierdza obeenfla, że „osoba premiera nowego 
inząibu znamionuje dtairaMer całego gabaretu, któ­
rego czloikowśe zajsadidają w nim jatko fachio|wcy“.

P. GRABSKI PRAGNIE PODZIELIĆ SWOJE
BRZEMIE?

Warszawa, 25. czerwca.
(Telef.) im) Wedle informacyi wfctsoego ko­

respondenta p. Grabski przewiduje, że file będzie 
mógł spełuiaó obowiązków prezesa ministrów ró­
wnocześnie z obowiązkami ministra skarbu. W 
związku z tern Istnieje przypuszczenie, że ajfoo 
jeden z ministrów będzie powołany na stanowisko 
Prezydenta gabinetu, a wówczas p. Griabskl po­
święci się wyłącznie swojemu resortowi, afto też 
obejmie prezesurę ministerstwa a wówczas p. Ry- 
barsld objąłby kierownictwo ministerstwa skarbu.

MIN. OLSZEWSKI ODPOWIEDZIAŁ ODMO.
WNIE.

Warszawa, 25. czerwca..
(Tell.) (m) Jak się dowiaduję p. .Antoni Olsze­

wski były minister '.przemysłu i handlu na zapro­
szenie wystosowane do niego w sprawie tymcza 
sowego pełnienia agend tego ministerstwa, odpo­
wiedział, że misyi tej podjąć się nie może.

PERTR AKT AC YE Z PROF. WRÓBLEWSKIM 
I CHRZANOWSKIM NIE UKOŃCZONE.

Warszawa, 25. czerwca. 
(Tełei.) (m) Pertraktacye z prof. Stanisławem 

Wróblewskim i p. Chrzanowskim pierwszym w 
sprawie objęcia teki sprawiedliwości, drugim w 
sprawie objęcia teki przemysłu i handlu nie są je­
szcze ukończone. — Do profesora Narutowicza w 
Zurychu wysłano dopiero wczoraj depeszę z pro­
śbą o przyjęcie teki rdbót publicznych.

WICEMIN, DĄBROWSKI ZAMIERZA USTĄPIĆ.
.  Warszawa, 25. czerwca.

(Telef.) (m) Rozeszła się tu pogłoska że wi­
ceminister spraw zagranicznych Dąbrowska za­
mierza w najbliższym czasie ustąpić ze swego 
zajmowanego stanowiska.

1000 markowych doszło do 30 proc. Banknoty te
naturalnie znikły zu p ełn e  z obiegu. Można oczeki­
wać że i .ironie odldtntki zaczną osiągać aigio, co wpro­
wadzi jeszcze więKszy zamęt ,v naszy ;h stosuro 
kaich pieniężnych.

JUGOSŁAWIA ZAMIERZA WKROCZYĆ DO 
ALBANII.

Warszawa, 25. czerwca.
(Telef.) (m) Z Belgradu donoszą., jakoby Ju­

gosławia koncentrowała większe ilości wojska ko­
ło Ueskiip. Przesuwanie wojsk poludniowo-sło- 
wiaóskch tłómaczą zamiarem wkroczenia Jugo­
sławii do Albanii.

Najnowsza fundacja Rockfellera.
. Londyn w cżerwcu.

Wspaniały daf, wynoszący wedle obecnego 
stanu waluty, 8,665.650 funtów sterlingów otrzy­
mał uniwersytet londyński dla „Collage Hospśtał“ 
i „Szkoły Medycznej11 przy iym ‘uniwersytecie. 
Instytucye te przeznaczone są do popierania slu- 
dyów i badań głównie w dziedzinie fizycznego u- 
doskonalenia ludzkości przez zapobiegasle i le­
czenie chorób. Pieniądze obecnie uzyskane mają 
być użyte w celu wypracowania systemu jednoli­
tości w studyach i badaniach medycyny 1 chłrmKil.

Dar Rockfellera umożliwi wzniesienie całego 
szeregu gmachów naukowy cl;, jak pp. wielkiego 
instytutu anatomicznego, laboratoryum bto-ohemi- 
cznego i in. Na swe ede doświadczalne sakoła 
medyczna otrzymywać będzie dodatkowo 2O.U00 
roczni?.

Od długiego czasu istnieje szlachetna rywaii- 
zacya co do dzieł filantropijnych między Rock- 
ieUerem a Andrzejem Carneggie.

Około r. 1911 publiczne fundacye Roskfellera 
wynosiły 175 milionów doi., Carneggiego zaś 220 
milionów. Obecnie zaś sumy ofiarowano przez 
RockfeUera przewyższyły znacznie dary Garaeg- 
giego.

^  N A D E S Ł A N E .
Ła w ry kwarsowa ;fl: Iwowa

n a d a e s łyDHORtfER -  KRAKÓW. 2820

MINISTERSTWO KULTURY I SZTUKI NIE BĘ­
DZIE WSKRZESZONE.

Warszawa, 25. czerwca. 
(Tełeif.) (m) W kołatań sejmowych opowiadają, 

że p. Grabski nie ma zaumarou wskrzeszać mirri- 
sterstwa toitiury i sztuki

USTĄPIENIE PREZYDENTA I ŁAWNIKÓW 
M. WARSZAWY.

Warszawa, 25. czerwca.
(Td!ef.) (m) Rada miasta Warszawy 'uchwaliła 

wczoraj wotum nateufiności swojemu pr«zydyum 
z powodlu zatfatjwieimta zatargu z robotnikami miej­
skimi Wóbec -tego wszyscy mezydferod ł ławnicy 
■ustąpił ze swoitch sfcatnowńslk.

NOWA SPEKtJLACYA CZARNEJ GIEŁDY.
Warszawa, 25. czerwca.

(Telef.) (m) Czarna giełda spekulująca wszel­
kiego rodzaju walutami znalazła tobie nowe pole 
do pracy. Przewidując ż w niedługim już czasie 
Niemcy będą musieli wycofać z cbiegu wydane 
przez władze okupacyjne banknoty po kursie i 
marka okupacyjna =  1 marce niemieckiej, zaczęli 
skupywać banknoty okupacyjne, agio banknotów

Tartaki, eksploatacye leśn e i w ła­
ścicieli lasów , posiadających  tartaki, 
uprasza się o podanie w ich własnym in­
teresie dokładnych adresów I brzmienia 
firm do jedynej Reprezentacyi polskiego 
przemysłu drzewnego t. j. do

Z w IasH o d rzew n eg o
W KRAKOWIE, ul. Sławkowska 1, na 
ręce prezesa Dra Bednarskiego. #021

TUTKI I BIBUŁKI CYGARET0WE

N AJPRZED NIEJSZEJ JA K O ŚC I  
W  W S ^ D Z IS  DO NABYCIA

2510

E K L A M A
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I R C S U K A
Repertuar teatru  niejakiego.

W pśąltek, 25 czerwca o godz 7-me3 wieczór 
po raz 3-ci „Chrześniak wojenny", ikrctochwlła w 
3 ató. M. Hea nequan‘a i Yebera w niezmieań-cnej 
obsaldziie.

iW soootę, 2o cze, wica „Tosca“, opera w 3 
akrach Piucbnitego z p. Cefliiną NahHrówną w fo® 
tytułowej (debiut).

W uretdziiełe, 27 cz&rwoa, o godz. 3.30 poraź 
11-ty „-Ponad arefest*1; diramiat w 3 atotiach Stefana 
ŻeroaiTsJdiego.

W fciedateH#, 27 caerwaa, o godiz. 7 wlecz. 
..Haf&K, opera St. ALoWiuSzJr’ z p. Platówna w roU 
tytuMweS; SfpowsCfą. Sieioswewstom i Rejchanem 
(dębiał w rad Jonfe;).

R epertuar „Chochlika* w ogrod: e Jezuickim: 
„Patentowana żor.a“ farsa, „G'odny D< Juan* skr tch, 
c raz debiuty j  Żcreńskiej tancerki. Górskitj, Ordońskiego, 
Bartosa i m. — Początek przedstawienia o go oz. 8-mej 
wieczorem. 1-31)1

—O—
Nowy lektor Politechniki. Wczoraj Grono 

profesorów PoiSteste'JpJ Lwowskiej nia pósśedżi^niił 
w gr:achu Po-Iitechnilkj wybrało jednomyślni© 
wszystkimi! gtoiiami Bęiktorćfn na rok rz-łeołry 
i 920-21 dira Stefania Parwiife, profesora Wydziału 
roiiMczo-iasowego. 'Na tern samem posiedzeniu 
ó-Loffiawo \vyboiru dkAdkapóm nDanowiiolei został; 
wybrany: dziekanem wy-dyiaifn komunikacyjnego 
fdaiwńirej ijnlżynifery') 'dr. Kasper W-eifeel, profesor 
mieinripr&S. wydzaatif rrreiPhetnóczmego jułśairf Fa- j 
bański, ipnof- «órmSohva» wydziału architektury 
dr. Taideusz Ob!roińslk0, wy^Jtóału roto iczo-łasoww- 
go *dir, -Karoli M&lsiburg-J pro)?. bodPwii.

Z testra. D-użte zaiinteresowanie towarzyszy 
nóedfzaieSneimr przedsiiiaiwrewu „Halki" w -teatrze 

w (którym jaZno Joraiek dębiała je' ,p. Le­
szek [RjrfdiaJt, iscaeń fPo#.- fFSam-Plornieńsikłegie'. 
fć kydienru śfcńerwfeikowk rc!ziporządz!afącemu gło­
sem na1 miarę Mierzw tyskiego, rokują znawcy 
PT»Ea przyszljS&

Pożegnalny wteczó- p. Bogdanów czówny. 
W  ipraiearatek, 28 tom- (daje dyrakeya teatru 
,,S*rag^ika“, w któńytm jako Krysia żegna s-ć 
z publicznością lwowska ś scena • p. Marya Bo- 
gdaripwMcziówjia. Artystka opuszcza soesnę, która 
dej dfctfa sympatye i pedhwaf# krytyk, 'aby BfeHse 
nv ztwfeżh'' małżeńskie.

Powrót p^wstańców-syb^raków do polski.
. Kuryer Warszawski" pisze: Międ/y 27 bm. a 3 
lioca przybędzie na sratku angielskim „Jarosław" 
ze Syberyi drugi transport, składający się z L350 
osób częściowo wo-jskfwycfa 5. dywizn syberyj­
skiej. częściow o zaś z reetn gramów cywilnych.

R O B E R T  HICHENS. (77)

PŁOD&i¥ SZCZEP.
POWIEŚĆ.

Tłómacryła z angielskiego 
B R . N E U J E L 3 Ó W N A .

(Ciąg dalszy)-

A jednak zdawało mu się chwilami, że ona jest 
paplającą, i skrzeczącą małpą, której ślepie 1 łapy 
zmierzwią do jego gardła. I z nąjtaniejsze5 głębi 
iego !stoły wychylił się teraz przycza’onj strach. 
Ale nie, nie stchórzy chyba. Buntowały się prze­
ciw temu -wszystkie jego tra-dycye. Nawet Edua 
wyrzekłaby go się z pewność' i, gdyby okazał ŝ ę 
tchórzem. Niemniej jedmaflc boś zaczęło w nim 
drżeć, zaczęło otwierać usta, by wyrzucić krzyk 
protestu, szukać gwałtownie drogi ratunku, wołać 
o pomoc, bez względu na oczy ruszy istot ludz­
kich.

Zapragnął uderzyć w tego niespodziewanego 
wroga odraznr, natyohnrast. Zmiażdżenie go było 
koniecznością. A'e czuł jego siłę. jego moc i bez 
względność. Jakże go pokona? Zdawało mu się, 
że trzyma straszliwą żywą tajemnicę w ręku swo- 
jem, nfby w Matce i czuje jak ona walczy, żeby 
się wydostać, rozsadzić więzienie i ukazać s'ę o- 
ezom wszystkich.

Zaczął się bać własnego strachu
„Kob!eśa kobiece!"
Woatem) s»e w DoJcnes. Dlaczego jest taka

Oficerowie V żołnierze w-ruz z najbliższą ich rodzi 
ną uinieszczc-ni będą w obozie pod Grudziądzem, 
cywilni zaś reemigranci, wśród -których znajduje 
się także 6 weteranów z 1363 r. przewiezieni będ? 
dtr; Warszawy; i umieszczeni w s olu oni sk u zarzadu 
państwowego na Powązkach. Reemigranci będą 
następnie odesłani do miejsc i-efa zamieszkania, we 
ter ani zaś z r. 1363 oddani do dyspozycyi sekcyi 
opieki

Adwokat lwowski Dr. Józef Jerich prze­
p a sł swoją kcncelaryę do Warszawy, Aleja Je- 
rozolimsku 45 m. 6. 2720

(—)  Ś m ierć pod kołami samochodu. 
Przechodnie ulicy Pańskiej byli wczoraj o gotiz. 
7 wieczorem świadkami następującego tragicznego 
wypadku: 73-letnl głuchy starzec, Józef Rubin 
Storchhammer, były ntalarz, obecnie utrzymujący 
się z jałmużny, chciał przejść u zbiegu ulic Pań­
skiej, Zielonej i Zyblikicwicza z chodnika na 
drugą stronę ulicy. Po wyminięciu wozu tramwa­
jowego, w chwiii, gdy wszedł na gościniec nie 
słysząc sygnałów ostrzegawczych i nie zauwa­
żywszy nadjeżdżającego wojskowego automobilu 
nr. 6094, dostał się pod tegoż koła. Szofer Bro* 
nisław Bcrzemshi, choć jechał powoli nie mógł' 
wstrzymać nagle samochodu. Koła automobilu 
przejechały Storchhammerowi przez głowę, po 
wodując pęknięcie czaszki i natychmiastową 
śm erć. Po oględzinach komisyi policyjnej zwłoki 
odstawiono do Instytutu medycyny sądowej.

Strajk w wiedeńskim 3urgteatrze Zażegnany. 
Jak donoszą plsira wiedeńskie, przygotowywany 
od 'dłuższego czasu strajk artystów Burgteairu u- 

(dało s:ę dy-rukcy i zażegnać pum ino, ze zaledwie 
w jednej trzeciej uznała o-na żą'daiiia aktorów. Ję- 
’zyczk’em u wagi' było w rym wypadku zapewnie­
nie dy-rekcyi, te  zam ast fałszywego szampana, u- 
żj^wanego nidk!edy na scede, będzie się artystoin 
pbdawałi prawdziwą wedę ..Dewajtis
K3MUNlKATy.

Z ruchu turystyi zno4jraSoztławczego. 'ćadzwy-
czoŁinte WaTsne Zgromadzenie I  o w. turystyczuro- 
kraióiznarwcziiigó oibęd-zie sić dizlś o góidz. 5 oo poł. 
w s*| Muzeum Przeunyisloweg-o. Na porządku 
dzireptiym: l)  Zai"otźeniie OdtdJZialu l^Ti-wskzf ĝo Pol 
skietgó Towa-czystwa Krajoizinawczego; 2) Wybór 
Zarządu Oddziału.

„Akademicka Er. t la Pomoc" urządtzą jutro 
tj. w sobotę w isaia „'wsytókii Akad." przy ul. Ło­
zińskiego o g:dz. 9 ostatorią przedwakacyjną Zaba 
wę tainecizną. Dotycb-azr^.we, ze względu na 
wzmoafe cele, na jafide były urządzasz, óaszyły 
się zaw^ztó tua^zwycza^teirtj powodzeniem, rekla­
ma 'by*-- ak  zbyteczną, nasza .bonuem, zawsze o- 
chocza młódź 'akądetntoka takowej nie 'ix)trzebui].e. 
Zatem 1 jutro będzie tam petno, gwarr. > i wesołol

tkliwa dlań dzisiaj?... Nie, sam powie Ed. gdy 
nadejdzie odipowfedma cnvila. ,

Sir Teodor tńe mówi! prawie wcale. Z każda 
chwilą uprzytomniał sobte dokładniej całą grozę 
Lego. co mu- Denz 1 powiedział. W  bibliotece zale 
dwń zrozumiał doniosłość zwierzeń przyjaciela. 
Ale teraz — wytworny pokój gdzie siedzieli, stał 
się w jego oczach strasziiy. Każdy przednT-ot, na 
którym spocząć jego1 wzrok, wydał rr’r się obna­
żony ze wszystkiego, co stanowńlo r-oprzodnb je­
go urok lub piękno, niby szućełet pozbawiony cia­
ła. każdy przed-m ot z wyjątkiem Dolores.

Czy niie mogłaby dcupcmóc?
Po raz pierwszy w życiu zw ócił do niej myśl 

jak do podpory i schronienia.
Gdy wstali od stołu, zapytał;
— Co zamierzasz robć '.errz, Doloretto?
— Odpocząć trochę. A potem entiałabym prze 

grać te nowe rzeczy Rawela. Czy mnie potrzebu­
jesz?

Powiedziała ostatnie wyrazy z lekkim naci­
skiem a jej oczy gazellt pełne były tkliwego a na­
miętnego oczekiwania.
. — Musimy z -Frankiem o czefnś pomówić a 

potem... no. potem wiem gdzie cię znajdę:
— 1 Franek także — rzekła.
Denzil spojrzał na nią ponownie ze zdumie­

niem.
Gdy przyjaciele znaleźli się znów w Pblirtece. 

sir Teodor pochwycił dłoń Denzilą.
— Franku!.. zaczynam.. J
Upuścił rękę przyjaciele i

Raut na cele plebiscytowe. Sekcya zaopatry­
wani a sekret ary atu żeń. Uniwersyteckiej Egzeku­
tywy plebiscytowej, urządza 26 bm. o g. 9 w. w sa 
lach Kasyna wojskowego przy ul. Fredry- 1. 6. 
raut, pod protektoratem JWp. rektorowej, A. Hal* 
bajtowej i pułk. ikomend. M. Lindy. W części kon­
certowej współudział przyr7etru pp. H. OlesKa, I. 
Trapszo, dr. E Sceinberger i p. J. Wolak'. Dochód 
na cele plebfecjńcwe. -Bilety wcześniej sprzedaje 
Komtet w cukięrni p. Zalesie ego. W dniu raufu 
przy kasie.

Narodowa Organizacya kobiet zawdadamii, że 
w -lokalu swoim ui Gssoitisldch 11 II. podlworze 
I. p. poidic zas idtyżu-rćw-- pań od godz. 6— 7-ej przyj­
muje zgłoszeniu na pożyczkę państwową i prosi 
o liczno zgłaszanie się.

Nasz prfemysł żelazny.
Jak się dowiadujemy, postanowiła niedawno 

znana w święcie wytwórnia śrub i wyrobów ku« 
tyfcn: Breyiliier i Urban na podstawie uchwały 
Zgromadzenia ogólnego podnieść kapitał akcyjny 
z 15,200.003 K., na 19,200X00 K., zapomocą 
wydania 10.000 sztuk nowych akcyi, wartości 
imiennej po 400 K. Na skutek układów przepro­
wadzonych ze znacznemi pokrewnemi wytwór­
niami zagranicznemi, objęła grupa przemysłow­
ców zagranicznych tej gałęzi przemysłu pod kie­
rownictwem światowych firm: Cuest, Keen,
Nettlesoolds w Birmingham i bracia Japy w Pa­
ryżu wszystkie te nowo wydane akoye po cenie
8.000 K. za sztukę. W ten sposób Towarzystwo 
to uzyskało zamiast 4 milj., ogromny kapitał 80 
milionów. Nadto wytwórnia ta, jako prowadzona 
wspólnie z ową potężną grupą zagraniczną, któ­
rej przewodniczą owe duże fiimy, będzie miała 
znaczny udział w zakładach górniczych i hutni­
czych Koburgskiego Towarzystwa akcyjnego. Do 
zarządu zaś wytwórni Brevillier i Urban dobrano 
prezydenta Edwarda Steera z Birminghamu i 
Piotra Japy z Fecheo-le-Chrtel, którzy należą już 
do zar - du zakładów kobtirgsk?ch.

Zakłady polskie tego koncernu znajdują się, 
jak wiadomo, w Ustroniu na Śląsku cieszyńskim 
i w Sporyszu, koło Żywca. Prrez utworzenie 
głównego zarządu w Ustroniu, rozpoczęto kroki 
celem nostryfikacyi tego przedsiębiorstwa. W tym 
celu ma być tz i nietylko utworzone osobne To­
warzystwo celem sprzedaży tych wyrobów w Pol­
sce, lecz nadto rozszerzy się istniejące już za­
kłady, a oprócz tego zamierza się stworzyć nowe 
gałęzi tego przemysłu. ______________

— Dlaczego takie rzeczy spadają na nas? -?  
zawołał.

Głos jego miiał dźwięk os^-y i pełen goryczy.
— Miejmy nadzitję, żie aa ciebie nigdy...
Sir Teodor spojrzał m  przyjaciela. Pragnął, 

żeby mógł powiedzieć szc~ orze: „Raczej na mn:e 
•liż na ciebie! ‘, myśląc, o życiu Dertzlla i swojem 
Ale dusza jego mówiła: .jRaczej ty niż ja“. I na­
wet w tej chwłi nie mógł sobie -wyobrazić, żeby 
taka katastrofa zdarzyła się jemu.

— Franku-, s adaj.
Lokaj wniósł kawę. Gdy wyszeal Desnzii 

rzekł-
— Przyjdź tu ao m « .. .  oardzo tlizko.
Sir Teodor zbliżył się.
— Muszę wszystko załatwić, nie zapomnieć o 

n czem co... ich dotyczy.
— Żaden chirurg nie może «dę równać z 

IdePbm. To wprost cudotwórca. On <Se uraboje.
— Może... w każdym razie na pewien czas. U- 

farn m-o najzupehlej. Ale p mówmy jak uporząd­
kować moje sprawy.

Sir Teodor podziwia! rozorn-ą pogodę ducha 
swego przyjąć ela. Wyda wała mu się nieprawdo­
podobna. Nie uświadamia o b e taktu że Denztl 
z zaciekłością usiłował zaćzymać myśli swoje na 
rzeczach, pochwycić nem- przedmioty, by pognę­
bić swego złego ducha.

(C. d. n.).

i
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Wyroby te } wytwórni znajdują się na odby­
wającej się właśnie wystawie obrabriarek w War­
szawie i budzę ogólne zajęcie, ponieważ na razie 
brak w Polsce wyrobów tego rodzaju z  powodu 
wywiezienia potrzebnych maszyn przez Niemców 
i Rosyan.

Ekonomista.
- 0 -

Kronika „Elmomisty*1.
(t) Dostarczanie mat©rya»ów dla kop. ló. Celem 

skoordynowania wysłłików sflóeręwaarych, ku za- 
jtpaifanaeniu kapailń w mataryały tschn cz-nc, ińe- 
zbędsroe dla prodfiikicyi1 .węglla, tworzy się przy Sek- 
cyi Gómicza-Hułp|!*elj Miinfisterstwa przemysłu i 
hamloTiU specyaliny ” ęugtan przy udziale wybitnych 
sił fachowych. Pozwał’ to kopalniom uniknąć szp-

Na srebrnym eKranie.

Z em sta  la tiif s ia rM .
(Chiffonette).

. Dramait w 5 aUctach wytw. Pa/the-Freres w Paryżu 
2e Stain, Naperkowsfcą w głównej roili. — Teatr 

świetlny „ApaMort
Lwów, 25. czerwca.

Francuska sztuka (ktemato&raficzna zapano­
wała w „Apollu". Neie ttoząc dawniejszych., dwa 
ostatnie progiramy zawdzięczają swoje przyjście 
na świat, słownej wytwórni paryskiej „Pathe“.

A w ęc po ZuiZrTr,iHc Granóais, druga francu­
ska gwiazda filmowa Stanisława Napiórkowska z 
Polski rotóiem, zwania także w święcie jafco pierw- 
saorżeidna tance Aa.

.Mata Chificmattka. dtóeoię mętów Paryża, u- 
kryrwafe naidzwyczaj-ną, olśniewającą urodę w bru 
riiniyich łachmanach ngdiziarlk.1. Godzien pod bramą 
podrzędnego teatrzyku wyciągała .zziębniętą rękę 
z oóżą lub gwoźdtzitócim. Aż taż odkryło Chlffo- 
ncłtfke oko sławnego malarza, więc umyta i przc- 

' brania w modnym biaipeJiuisfiku, stała się modelka. 
Pawnago dnia m  clrotózie iptrześlidznoj dzowczyny 
zjawiła się miłość w osobie reportera Mairiuisza 
Lemmy. Jakże źl:e umieściłaś urocza, mała Chif- 
fcirnertltko pierwsze, wiośpilamte uczucie twojego ser­
duszka! Wszak twój ukoebarry rałe wart był ?na 
jednego spojrzenia twoich pręknycii oczów, ani to- 
ćtoe@o pocałunku ust różanych! Bo gdy uciekał w

regu nSeizIbęidluyicb dbeerte fonmatoości, przyczcm 
ko(pa4me przy huntowinych aamówienładi znajda 
się w równych i na ogół lepszych warunkach tak 
pod względem cetfc Jak też wyboru marteryahi. W 
szczegółmrśd będtzae to miało znaczenie przy spro 
wadzauiiu mowyich maszyn i instalacyi za granicą.

(it) Ustawa o czasie pracy w przemyśle ł han­
dlu. Jak w swoim czasie donteśłrśmy, w kutym br. 
odbyta się w lwowskiej hjbfce, handlowej i przto- 
mysłowej ankieta w sprawie godzin zannykappa i 
otwierania sklepów ;po myśli powyższej ustawy. 
Stosownie do wyuJkn ąmŁieft.y ^zba haalcSowa zwró 
dła się w swoim pzajsifc do Ministerstwa przemy­
słu i handlu, oraz M hifterstwa pracy i opieki spo­
łecznej z przediata/witettirem całętgo szeregu zażaleń 
sfer inrteMsowamiych, onaz z wnioskiam na odbo- 

! ozenie wykonania ustawy na 6 miesięcy odnośnie 
do handlu w myśl iposiamowcń przejściowych u- 
stawy. Obectnśe Ministerstwo pracy i opieki spo­
łeczni ej zawiadomiło Izbę handlowa, że nie uwa­
żało za wskazane odroczyć idilia wschodniej Mało-

świat, zabieraiłąc oszczędrjośoi dizśerwczęcia stalł 
się podwójnym złodhOejem a kradzież jeti młodej 
wfery w szlachetność i riobroć ludzką była o wńe- 
>le wlękisaam praećbęipstwtean... I Ohiffomettka z kra­
iny marzeń i snów tęczowych, weszła ma drogę 
‘bogactwa. Kkdy zuaiaizłta się w pałacu hrabiego 
Fabrize, który kochał ją oddawr.a, kiedy zł'Żyta 

. drżącą rąazkę w dtenfie ukochanego człowieka, 
jmiaiła meityllko łzy nia pici wiekach, ate i w duszy, 
j bo w ted chwili bespowTotnie opadał kwiat Id  du­
szy, tak jak cpaidally do jej stóp płatki białych róż, 

. znacząc mową 'drogę życia...
Minęło lat lolka. Mała Chiffonefctka zamieniła 

się w świteftoą, arwielbfeiną artystkę. Nowa droga 
życia dała jej bogactwo sławę, roje .wielbicieli. 
Na jej występach teatr był wysiprzedany do o- 

; statniego miefcea a dynekcy© błagały o kotndirak- 
ty. Jakże dalekie ty ły  te czasy, kiedly drżąca z 
głojdu mała harfiarka kwiatów, ciemnym rankiem 
kładła brudne ładumamiy! Lecz przecudna kobieta, 
której marmurowe ramiom bogini otulały gazy i 
koronki, niie była z tyioh co zapominają. Pamiętała 
nietyftko swode bruictnie, podarte sukienki ale i ów 

; dzień najstraiszłi^y-szy w życiu, kiedy zbredtócza 
d-łoń złamała towiait jea wiary i miłości. Zemsta nie 

; kazała długo czekać, WłaLśnle wypłynął ira wielkie 
wody tryumfafaiite, Mariusz Łammy, ożeniony o- 

i becnie z córką młfomera. Cóż łatwiejszego, jak 
! pociągnąć za swońm rydwanem jeszcze jediuego 
satehtę! I jakież łatrwa zemsta, gdy tiajecznśe pię­
kna kobieta, um e zginać dla małych swoiiah nóżek 
najaciiinmisze głowy. Więc ntewiele czwsu upły-

poiskl wykonanie 'tej ustawy. Zarazem Minister­
stwo komunikuje, że w najbliższym czasie zosta­
nie wydane rczpurtządzęuh: szczegółowe, które u- 
re«Ul«je za»tosowaime ustawy w zakładach i 
praedsięłMoratwach hamdŁowych. Ministerstwo za­
znacza jednak, że h ę  może zezwolić na pracę nie­
których zakładów w niedzielę i święta.

(ł) Monopol naftowy w Austryl f aa Węgrzech. 
Wedle „Czasopisma Naftowego'1 ma być wkrótce 
w Austryi zaprowadzony rządowy monopol naf­
towy. Gmawiaiąc projekt ten, zawodowe czaso­
pisma niemieckie słusznie podkreślają zastosowa­
nie poraź pieiwtsizy w tego rodzaju .kwestyaoh zró­
żniczkowanie pomiędlzy naftą, Oświetleniem 
w arstw  nai;ubozszycHi, a no. benzyną nie będącą 
artykułem codziennego zapotrzebowania szero­
kich warstw. Prafwie równocześnie wniesiono tak­
że na Węgrzech na Zgromadzieniu marodowem 
plan węgierskiego moinopolu naftowego, zapew- 
ttetfąoego państwu udział w zyskadi przy obrocie 
haffiÓLCwym roipą.

nęło a Marjusiz eseadialł z miłośca i rozpaczy. Go­
tów ty ł porzucić młodą żonę mai jedno skinienie, 
małego palusżka.

Lecz fe-edy -właśnie ta zdradzona żojna, pode­
ptawszy godność swoją, przyszła w progu rywalki 
i wyszeptała .dirzajc cała:

— Me zabtoraj ml męża!
Ukryty za kotarą Martusz usłyszał nałconioc 

stjasziią piawdę:
— N4e kocham god To tylko zemsta zniew a­

żonej! Patrz pani, jafcim test nędznikiem...
/las-zeleściała kartka zapisanego pt-pieinu, 1 roz- 

bramiały wśród grobowej o'szy, ts same śbezfito- 
sne słowa, co złamały w ąrę dziawczyuy. A jako 
ponure echo ni-eamazanego grzechu, Mariusza 
Leanmy, rozłtegł się krótka wystrzał, ł do stóp 
dwóch kobiet, zwtffiło się ciężko skrwawiom© ciało 
mężczyzny. Na martwe to ciało spadały Izy żony 
1 przeraźo-nę spojrzenie kohitety, której zemsta 
praeszła granice pragnień...

2  włelkiem zafuteresowianiem śledzi pufclirz- 
nóść żywą afccyę tego dramatu i grę NapieritoW- 
skiej, która nalleiży do rzadBcicłi gości ekranu. Zna­
komita ta artystka, grą o nadzwyczajnym wyra­
zie, ibąjeczrtenii toa/teftairnS, pozą gołdną cŚuta rzeź­
biarza i przępękirym tańcem zasługuje najzupeł­
niej na miano gtwiiazdly i to najświetniejszej. Oprócz 
głównej post a-d Chlfforcettki, którą podziwiać mu­
si zachwycony widz, niezwykły tan dtramat wpro­
wadza nas w środowisko bawiącego się Paryża, 
gdzie piękna kobieta, uwielbiana jak krółowia k s l 
bóstwem 1 słońcem, świata rozkoszy i zabawy.

W r j f t f n U n U  1 p o r a d j r
v/ Borawech ogłoszeń inpcłnie bezpłatnia w Admi- 

cistraeyi, ul. Soitoła 4.

LfąO G Ł O S Z E N I A
Oentys.a-technik, pierwsza siła, szuka posady natych­

miast. .Asystent*. ^645

Oddział d l a  o g ł o s z e ń
otwarty przez cały dzień do godziny 7. wie rsosera 

boa przerwy.

KftUKB i lUTCHOWBRH

Bant. Pra iyctae B asy  r a c b a a lm k i
Z  O L S Z E W S K I E G O
KURKOW A 38 — rozpoczynają się dnia 1. lipca 1920 

nowe kursa
1) rachunkowości paftstwewej;
2) buchaileryi, korespondencyi I t. p.
3) stcnograiil polskiej.

'Ilość miejsc ściśle ograniczona. — Wyjaśnienia i wpisy 
od godziny 3—5 po południu. 2681

W akacyjny kurs języków  angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, rosyjskiego, pisania na maszynach, ste­
nografii polskiej, nemieckiej, rozpoczyna sią 1 lipca 
1920 r. Wpisy codziennie od 4 —7 wiecz. Zarząd szkoły 
.Ecole Reforme* Fr. Konrada, Pańska 14. 2848

PoSZUkOję inteligentną, przyjemną panią do konwersa-
cyi polskiej. Listy pod .Akademik ua stanowisku* do 
Administrocyi. 2891

PO SA D Y IPAACS 1
Farm aceuta starszy, rutynowany w dziale eksportowym, 

poszukuje odpowiedniej posady w zakresie chemiczn.
i kosmetycz. w aptece lab drogneryi. Zgłoszenia przyj­
muje z grzeczności P. Scheib, Lwów, Ossolińskich 4.

2827

Asystent farmacyl Z  11-letnią praktyką, poszukuje po­
sady w aptece. Zgłoszenia wraz z podaniem warun­
ków przyjmuje z grzeczności P . Scheib, Lwów, ulica
Osso ińskich 4. 2828

Pierw sze Galicyjsicie aptekarskie Towarzystwo handiowe 
we Lwowie, ul. Św. Mikołaja 15, poszukuje rutyno­
wanego buchaltera, oraz pomocnika drogueryjnegb, 
jako ekspedyenta. 2861

M agister farm acyl, starszy, poszukuje zaatąpstwa po­
sady lub zarządu apteki. Zglcazenia pod .A ptekarz*, 
do Adta. .Gaz. Wiecz.* 2902

Osoby chcące pracować w sztuce stosowanej w jakim­
kolwiek dziale, zechcą porozumieć sią ze mną co­
dziennie między godziną 3 a 6 popoł. Korytkowa, 
Lwów, ul. Łyczakowska 3. 2892

K U PK < ?f SP ^ Z G D A Ś, ZAMIANA |
-------------------------------   m

Szelka używaną garderobą, obuwie, materye. meblć 
i t. p. kupują. Kartka wystarczy. Właściciel, Żółkiew­
ska 65, drzwi 7. 2494

3 duże kamienice przy ul. Ossolińskich 8, 10 i 12, bą- 
dące własnością .VCperedn“, organu soc.-dem. partyi 
u lr., sprzeda natychmiast za niską ceną wydawca 
.W pereda", adw. Dr. Łew Hankewicz, ul. Ruska 3. 
łnformacye w każdej porze dnia- Pośrednictwo po­
żądane. 2900

Sprzedam zerzutką męską himai., spodnie czarne, b 
ciki nr. 43 nowe, sukienki na dziewczynką i płas* 
damski zimowy. Lenartowicza 10, parter prawy. 291

Oo sprzedania kocioł parowy z dwiema rnrami pło- 
mienemi 50 mJ, 8 atm., w dobrym stanie, nadający 
sią dla opału ropą lub wąglem. — Garnitur młocar- 
niany 10-konny. — Wiadomość: Inż. Machnicki, Byd' 
goszcz, ul. Wiktoryi 19. 28S1

W ydawnicza S p ó łk a  ,W pered u, zakupi w Warszaw 
wiąkszą kamienicą. Wiadomość Ruska 3, Rodak c;

2901

Austyackie potyczki i asygnaty polskie kupują po kur­
sie, Głąboka 21, L p. drzwi na lewo. 276(

Urządzenia gorzelniane są do sprzedania 5 km. od sta- 
cyi Zborowa. — Zgłoszenia: Jacheć, Pohorce koło
Rudek. 2854

Papiery stare, akta kupuje Fabryka papieru Fujna. — 
Bliższa wiadomość: Se Ter, Krasickich 8. 2363

Kapuje 1 sprzedaje meble, urządzenia biurowe, sy­
pialnie, jadalnie oraz antyki. Zieliński, Lwów, uL Koł­
łątaja 5. 2129

2-piętrow ą kamienicą, ul. Korkowa, za, 380.000 Mk., 
2-piątrową kamienicą koło- dworca, wolne lata, ele­
ktryka, za 350.000 Mk., dwie dwupłątrowe w okolicy 
dwerca po 250.000 Mk. sprzedam, ul. Kurkowa 1. 24 
parter t rawy, od 2 —4. 288E



Str. 8 Kr. 329S

I f l S l  S A M O C H O D Ó W  C E Z A R O W Y C H  5
o ładuuze 3 do 4 ton na pełnych gum ach pierw szorzędnych fabryk jak: BE ftZ-G AG EhiAJ, 

aM roiB M W O T JlO R C H , STOEW ŁR, DIXI, OPEL, DAAG. V O l i  AG, ARBENZ, BERGMANN, HANSA, LLOYD vtd.

r  M lfiW sJ a  ttólgaii t e  T r k c t a r y  f a r ,  handlowy „ A iit o -S ta ? ”  K r a M r , p?*sHDwslta ł ł
K am ienicę 3-piętrową, nadzwyczaj solidnej budowy w r 

Kiakowie, W samem centrom miasta, z r mineto mie-1 
sikaniem 5 okojowem, zamiriuę na taką ław r we 
Lwowie. Może być strona Łyczaków, Zielona, Zybii- 
lriewicza. Mnrczyńsui, Wałowa 2. 2935

M aszyny tio 'odzleJsK ie do sprzed *»ria: 1 zpr̂  charka,
1 „ciarka, 1 ty ikarka i 2 tokarnie do toczenia głów 
kołowych. Przedsiębi ~ r- cwo przemysłowo - techniszne 
.Surow iec*, Lwów, Fiodry 7. 2890

Dwa Stare obrary cenne, za 6(J.Q00 Mk. sp rzed a  . 
Gchrc Bek 4 a I. p. 2895

H  MIESSKfkKSA, M « A L S , £ . I L 2 * v f

Dwa lab  trsy pokoje uraeblr* ,/ane lob bez, ża kaa^ą 
ceną p —n ikuje Marczyński, Wałowa 2. 285°

D am  5.000 JUL., - 20 ks. białej Oiąl.i, krupy i mięso, za 
3 pokoje z tcuełmią. Listy pod „Kcmfort^ Bioro oyło-
szeó Bnchstaba, Legionów 2!. 2899

Do w ynajęcia dwa' elegancko ameWowine pokoje z 
przedpokojem, usługą, dla solidnego iołr-tora. Adres 
w Administracyi, 28v8

3 pokoje z komfortem do wynajęcia. Wiadomość: Szczu­
rowski, Poniń.kiego 6, od 1—3. 28%

" L K tlt  nmeo OW» TT pokój kaw<>le,ski w centrum mia­
sta do wynajęcia, Marczyński, Wałowa 2. 2907

Dwa poko je, kuchnia, częściowo umeblowane do wy­
najęcia. Maroeyńaki, Wałowa 2. 2906

^ Q f J 8 i 6 R 4  — ZfSAUlZIGNO

Z gubiłem  papiery wojskowe, które unieważniam. Edward 
Kaspisz. 2903

b m ' J Ł i f 8

W ażne dla Pań i Pszów  1 Kapeiimce wczulkiego rodz&jc 
p-zcmbia najstaranniej na najnowsze formy, Pierwsza 
k r i jo " -  fabryka kapehtszy słomkowy/',’ i filcowych 
Rudolfa Nfcawełta. Lwów, Balonowa 3, własny gmach 
fabryczny, . tacya tramwaju H. G._________________________ 2665

Sady w Uniża i rr Woziłowie do wydzierżawienia- 
odstawa do kolei zapcwi iona, i'iformacye purtyer Ko­
pernika 4. 2778

Pozw olę ćwmzyć Jo b , ze gającym  na fortepianie kun- 
certoy/ym Bechitoina, Sykstuska 49. parter lawyi 2 88

Automobile
ciężarow e

marki .B en t*, „Fiat — Toriwo*, 
„Diatiio-Tori,.o". „Nesselsdorfer* 
na gumach i bez gum ACtfCS dO  

sp rz ą a a » ia .

. I f c S E o f t o r * * *9 1 ’-
Lwówt ul. K o p ern ik a  54. 2836

M l i i  R iM p  la iSałapelskl
przyjmie rutynowane sUy railtBBkOWC- Za­
jęcie całodzienne, świadectwa wymagane. 
Łgiaszać się osobiście przy ul. Mickiewicza 

ł. 26, II. p. między 5 a 7 pop. 2876

Poszuku je się do kupna

(do sporządzania druków). — Fachowiec odstę 
pj|.jący prasę, tudzież umiejący się z nią obcho­
dzić może o t r z y ma ć  równocześnie miejsce 
urzędnika stałego, z zabezpieczeniem eme.ytury. 
Zgłoszenia nadsyłać: Pomorska D yrek cy a  Ceł 
w Grodz* jdzu, u!, Bergena N-. £6. 2802

O frfW A H E D B Z A O Z B n A
: e g i e i
I CIFŻA 
DRZEW

C E G IE Ł V I, SA M O CH O D Y O iśO EO W E 
l  C IFZ  i  JW E , M ASZYNY DO O FRÓ K.U  
DRZEW A, M ASZYNY rA R C W E  I M O­
T O R Y , PŁU GI PARO W E I M 9TO RO W E

ma do zbyci i

7.W’f:I:E S flfltlfll& M lf
c r  b n e u le ,  u l. 3>go N i j t  1 8 , 2875

M i l i  11M
rozpisuje niniejszem konkurs

na dostawo

W o r k ó w
lale W : : tek&itRlowyeh.
Oferty wraz z próbką należy przed­
łożyć w protokole podawczym Ititen- 
dantury O. G. ul. Ochronek l. 4, naj- 

późftjej do 31. czerwca 1920.
Intendantura O* G. Lwów

2904 L. 27679/X.

ę*as odnowie przedpłato!

D R U K U J Ą
,  C I S  E H  K I  R  A  P O L S S U E S O *
w e -l w ó w ie ; ul. Sic h a  s.
WYKONUJE: -  DKbK

u s p o ' s e m  — n « « x i h ^n o ło w b
I t. d., U YBU r 1 PO UMi^ŁOW2H\tH

C EFhC H . 2586

f im i  P. l i & ncf

2  a i b l o r j  g d y ra r a o )  »j> 2  P . S . t 
wolt prndu sta łe g o , 
1 kom pletna pralnia m aszynowa

z przedwojennego m ajte r y a ł n  — ma dc aprzudania 
firma techniczna i ehsktro-tethuiczna 

H e n r y S  S O N N £ N S C H £ I N ,  Lwów,
Ulica ŁYCZA KO W SKA  L. 32. 2796

pieęwszej jakości — poleca najtaniej L U 3 W I K  
K O SJfe^W SSC I, Lwów, ul. Akademicka 3 . 2124

weneryczne, skórne, zastarzała — 
i  . l V r A U D  I leczy speeyllistą B r  r S I S d ,  
u lU a  W aSo «»a  1. ii. — Wstrzykiwania preparat* Noo 
Salversanu tylko przed południem. 2107

L

Amerykańskie i angielskie 216 c
M y G ł o  d o  p r a n ? . a  

K R O C H M A L  R Y Ż O W Y
poi ;ca  GŁÓ W N Y SK ŁA D  KAW Y I H ER BA TY

K Z D f t  M U R U .  I M ,  u n u  12.

S a in t  Sla i M i  ffliMispisarCitl’ !
n ad esz ły : 2468

T Y P Y  D O  h t A S Z Y N
komplet cały od Mk. 1200'—. 

kon.pl *t polski 13 sztuk od M k 269"—.

W , r  r  V  M l A  m ch ind c. Kraków. 
■ "  G ■ ars M  FloryaAska 3 . •

mim
zda*

wiuskie, oliwne .Lofaro Scu- 
r i '  ze znakiem „Topór" i j 
.Molfino* ze znakiem ,Gwia-1 

znane ze swój dobroci, można r  óy* hur+o- 
I wnie w dowolnych ilościach od jednej srrzynki | 
150 kg wzwyż, j  ikoteż w ładunkach cal jwngor >- 

wj'ch w Domu Importowym 2801
Bras!? ROŁMBBY, Kraków, tu. lam 3.

P g p frr k a n cela ry jn y
do maszyn do pisania, konceptowy, dc- pakowania itd., 
bibułki, tutki, karty do gry, tt Irtury, księgi buchaiteryjne, 
dostarcza hurtownie Dom Handlowo - Przemy: owy 
„STOP*, Skn z ogr. odp. Krakćw, Krzywa 3. Telefon 

3539. Adres telegr. .S T O P *, Kraków. 2798

J 3 L  d flL  T 5 T ,  
fir a n k i, CHODNIKI, 
BYWAMY, KUŁDNY
i r iA T S k ^ C tt -  poleca

K. SKIBIŃSKI
Lwów, Kopernika L
naprz. Fjpu i “Ciko1 ■ jua. 1005

znk (titaiidiądz 
(OimyBis-sfilaisii
u te  „Wkaoroei" 
i „ F e n n s T .

FU«S»11 TIKU ITT „BMBTr i „STOftBIM"
dostarczają w każdej ilości i w najlepszym gata&ku 

"I r r [K d o  taki, cu k ru  z h o t i  aoli, cent on  tu  ity .
is illK Ł  w s, p r , wańtuchy nn chmiel,

TKANINY o% opakowania, Nitrowania, podszewkowa*
Zamówienia na Małopolską i Śląsk przyjmuje

Enł. ZYGMUNT E. STEKEL
KIUCÓW, Zygmunta Augułta I. 9, II, rs L466

N B

lsitfint M iim ?  Izto to a r t  i Hm u; Lwowie
m a  ifr> z b y c i  a  :

1) d e k s t r y n ę ,  2) n a l y n K i  z b o ż o w e ,  3 ) . m ? s * 7 -  
Sty n a r z ę d z i o w e ,  4) s t a l ,  5X r a d i a t o r y ,  6) m o -  
t c - y  b e n z y n o w e ,  7) s n ł y n K t ,  8) p a s y  t r a n s -  

m i s y f n e ,  9) m a s z y s i i Ł ą  p a r o w ą :
P rzyjm uje roboty  w chodząc? w zakres stap iania (szw ejcow arń  

acetylenem ) ul. B ou rlard a  5, od godz. 11 d > !-s z e j. 2877

Nakładem wSpó&l akcyjnej wydawnicze]*, Re&Mrtor noesetaty Dr. ROGER BATTAGLIA. Zastępca r&ddctora nacz. JERZY KONAUSJCL
^coktoin SpóUd drak. JYum ,* uŁ Sdfccfa 4. O<sp»w. t-edaktor: MAPYAN MACHALSKI.


